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L I S T  J A M E S A  I Ü E O E A

A w ię c  s t a ło  s ię :  s k a n d a l w r o d z in ie  T u rn e ro w i j a k  szybko  t o ­

czą  s ię  w y p a d k i.  T rz y  m ie s ią c e  tem u g o ś c i ła  t u  L a u ra ; i l e ż  s e rd e c z -  

noś c i  ipyk-cr’z s .l& f  i l e  t r o s k i  o m n ie . p o w ia d o m iłe m  ją  o n a ro d z in a c h , s y ­

na i  o za m ia rz e  p o ś lu b ie n ia  A n n y , ce le m  n a d a n ia  d z ie c k u  n a z w is k a  n a -
*  - \  .

szego ro d u .

»K uch ta  żoną s i r a  W i l l ia m a  T u rn e ra ! -  p is z e  L a u r a . -  s łu ż ą c a  ma 

z o s ta ć  synową b a ro n e ta  A u s t in a  T u rn e ra ,m a tk ą  je g o  p o to m ka . Ozy-sam o 

s k o ja r z e n ie  t y c h  p o ję ć  n ie  u n a o c z n ia  p o tw o rn o ś c i c z y n u , k t ó r y  zam ie ­

rz a s z  p o p e łn ić ?  Rozumiem -  a w ie s z  p r z e c ie ż ,ż e  je s te m  b a rd zo  'w yrozu­

m ia ła  -  ro zu m ie m ,że  p e rw e rs ja  s e k s u a ln a , ta k  o b e c n ie  w m o d z ie ,m o g ła

c ie b ie  pchnąć w o b ję c ia  z w y k łe j k u c h a r k i  p o k o jó w k i,  p e w ie n  z n a -  I
A_

jom y le k a r z  w y ja ś n ia ł  m i z r e s z tą ,z e  j e s t  to  p e rą w ag ją f o b e c n ie  c z ę s to  

s p o ty k a n a  w s fe r a c h  to w a rz y s k ic h .R o z u m ie m  ró w n ie ż  -  ja k ż e  znam ic h  

p rz e w ro tn o ś ć  -  i ż  ta  osoba z e c h c ia ła  tw ó j s to s u n e k  w y k o rz y s ta ć  d la  

w ym uszen ia  p ie n ię d z y .  A le  podobne spraw y w r o d z ie  T u rne rów  z w y k ło  

s ię  z a ła tw ia ć  w godny sp o só b ! N a le ż y  z tą  osobą ąpraw ę p o s ta w ić  o t - i
w a rc ie ,z a p ro p o n o w a ć  pewną sumę p ie n ię d z y  za z rz e c z e n ie  s ię  w s z e lk ic h  

p r e t e n s | j , b y  w te n  sposób u m o ż liw ić  j e j  p o ś lu b ie n ie  m ężezyzny z od­

p o w ie d n ie g o  d la  n i e j  to w a rz y s tw a . G-otowa je s te m  z r e s z tą  sama z n ią  o 

tym  pom ów ić .

N ie  p o t r a f i ł e ś  z a p o b ie c  k a t a s t r o f i e  k i l k a  m ie s ię c y  te m u ,g d y  to  

ła tw o  b y ło  u c z y n ić  .«^O becn ie ,chcąc uko ronow ać te n  ła ń c u c h  g łu p s tw ,n ie  

k r y j e s ^ s i ę  z t ą  h a n ie b n ą  h i s t o r i ą .  0 w iem , g d z ie  t k w i  ź r ó d ło  t w o ic ł  

b łę d ó w ! Zawsze t w ie r d z i ła m , iż  ro z w ó j t e j  p o d łe j  s o c jo lo g i i , t w o je  za ­

in te re s o w a n ie  tą  nauką ź le  s ię  s k o ń c z y . N ie ,  n ie  chcę  w ię c e j p is a ć , 

w ie m ,że  w t e j  c h w i l i  n ie  p a n u ję  nad sobą i  m oglabyrn^y o p o M ä ^ s z e re g  

p r z y k r y c h  r z e c z y ,n ie  na p o z io m ie .  T o te ż  a p e lu ję  do c ie b ie ,b y ś  wy­

r z e k ł  s ię  ty c h  n ie b e z p ie c z n y c h  pom ys łów . Zastanów  s ię  ró w n ie ż ,c o



l u d z ie  o nas p o m y ś lą . . .
«

A j e ś l i ,  ze zw yk łym  s o b ie  u p o re m ,trw a ć  b ę d z ie s z  p rz y  sw ych za­

m ia ra c h , w p o ro z u m ie n iu  z Jamesem zmusimy c ie b ie  do w y rz e c z e n ia  s ię  

sw ych praw  n a js ta r s z e g o  syna naszego  o jc a .  Z r e s z tą ,  n ie  masz pew noś- 

d z ie c k o  j e s t  tw ó je # K o b ie ty  t e j  s fe r y  z w y k ły  u trzym yw ać s to s u ­

n e k  z k i l k u  m ężczyznam i n a ra z ” .

T y le  L a u r a . l i e  o d p o w ie d z ia łe m .p o s ta n o w iłe m  zerw ać z n i%  z d ją ­

łe m  z nad b iu r k a  j e j  p o r t r e t  p ę d z la  B tLk la , na pu s tym  m ie js c u  z a w ie ­

s i łe m  p ie rw s z ą  f o t o g r a f ię  E dw arda . P o z o s ta ł w ię c  t y l k o  Jam es: z a w ia ­

do m iłem  go» o m o ich  z a m ia ra c h  i  z a łą c z y łe m  l i s t  l a u r y .p r o s i łe m  o s zyb ­

ką odpow iedź O trzym a łem  ją  w r e s z c ie .  Z a łączam  l i s t  te n  do m o ich  pa­

m ię tn ik ó w , w n a d z ie i  i ż  p o s łu ż y  ja k o  m a te r ia ł  d la  p rz y s z łe g o  badacza  

n a s z e j e p o k i.

Uwaga wydawcy: w tym  m ie js c u  do z e s z y tu ,z a w ie ra ją c e g o  p a m ię t­
n i k  s i r a  W il l ia m a  z o s ta ł  \dołą;cgon^| sp in aczem  l i s t , p i s a n y  d ro b n y m ,s ta ­
rannym  c h a ra k te re m  p ism a na n ie b ie s k im ,p łó c ie n n y m  p a p ie r z e ) .

" S i r ,

l i s t  n a s z e j s io s t r y  n a p e łn i ł  m nie t r o s k ą  o po z io m  na snyc fT  s to ­

sunków . Z d z iw io n y  je s te m , iż  l i s t  t e j  t r e ś c i  m ogła n a p is a ć  je d y n a  c ó r ­

ka  n a s z y c h  ro d z ic ó w . Zaprawdę m ało  p rz y w ią z u je m y  w a g i do upadku  oby­

c z a jó w  w naszym  ś ro d o w is k u . Co do m n ie , d o s z u k u ję ' s ię  ź r ó d e ł te g o  

o b n iż e n ia  k u l t u r y  w o d rz u c e n iu  p rz e z  naszą  epokę r a c jo n a l is t y c z n e g o ,  

naukowego u jm o w an ia  r z e c z y ,  w modnym od p o c z ą tk u  naszego  w ie k u  i r r a -  

c jo n a l is ty c z n y m  p o d e jś c iu  do s p ra w . T y lk o  nauka bow iem  i  n a le ż n y  d la  

rozum u r e s p e k t  p o z w a la ją  c z ło w ie k o w i o d n ie ś ć  s ię  s p o k o jn ie  do rze czy -

w is t o ś c i .  A s p o k ó j j e s t  n ie ro z łą c z n y m  to w a rzysze m  t a k t u .
* « ■

l i e  będę c i  p i s a ł  o m o ich  s y m p a tia c h  o s o b is ty c h ,a n i  o m o ich  

s e n ty m e n ta c h . U czuc iow a  s t ro n a  m o je j j a k n i  j e s t  r a c z e j  l i b e r a ln a  i  

d e m o k ra ty c z n a .P a m ię ta s z  c h y b a , i l e  szumu w y w o ła ł swego cza su  mój 

l i s t ’ do r e d a k c j i  "T im esów " w s p ra w ie  u ż y c ia  gazów t r u ją c y c h  p rz y  ro z  

p ę d z a n iu  d e m o n s tra n y j H in d u s ó w .^ P a m ię ta s z  c h y b a , ja k  u s iło w a n o  te n  

l i s t  w y k o rz y s ta ć  w I z b ie  parów  X ^ j a k  m in is t e r  k o l o n i i  o ś m ie s z y ł s ię
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tw ie r d z ą c ,  i ż  m iędzy gazam i łz a w ią c y m i, k tó r e  z a le c a łe m , a gazam i 

t r u ją c y m i  n iem a is t o t n y c h  r ó ż n ic ,  A le ,  z n a ją c  mój w y s i łe k  nad äoskO' 

n a le n ie m  swego c h a r a k te r u ,w ie s z ,  i ż  dążę do opanow an ia  rozumem wszal 

k ic h  p ie rw s ia tk ó w  e m o c jo n a ln y c h  w mym p o s tę p o w a n iu .

O k re ś la  to  ju ż  mój s to s u n e k  do f a k t u  n a ro d z in  d z ie c k a ,p r z e z

z a tru d n io n ą  u  c ie b ie ,  j e ś l i  s ię  n ie  m y lę , w c h a ra k te rz e  p o k o jó w k i,

pannę Annę B u rn s , Tak s ię  s z c z ę ś l iw ie  z ł o ż y ł o , i ż  tw ó j l i s t  d o b ie g ł

m n ie  w c h w i l i ,  gdym u k o ń c z y ł p ra c ę  nad t e o r ią  s y n te z y  ś w ia to p o g lą -
%

dow ej naszego  w ie k u . Z n a ją c  mo^ą m etodę p r a c y ,  ro z u m ie s z  c h y b a ,ż e  

w y k o rz y s ta łe m  n a jnow sze  zdobycze  nauk m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z y c h , 

k t ó r e  z re s z tą  je d y n ie  na  m iano n a uk  z a s łu ż y ły .  O s ta tn io  c o ra z  c z ę ś -
v 1 y  •

c i e j  zrażam  s o b ie  ko le g ó w  z w y d z ia łó w  h u m a n is ty c z n y c h ,g d y  pow ta rzam  

i ż  t a k  zwane n a u k i h u m a n is ty c z n e  t y l k o  w ted y  p o s ia d a ją  ja k ą k o lw ie k  

w a r to ś ć ,g d y  s z u k a ją  o p a rc ia  o zdobycze n a u k  p r z y ro d n ic z y c h  i  m a te­

m a ty k i .  T o te ż  p r z y p is u ję  s z e re g  b łędów  w tw o im  ż y c iu  o s o b is ty m  nad

__ m iernem u z a in te re s o w a n iu  h i s t o r i ą , l i t e r a t u r ą , o r a z  k ry ty k ą , l i t e r a c k ą

S o c jo lo g ię  zaś w łączam  do b e le t r y s t y k i , g d y ż  moim zd a n ie m , s ta n o w i 

ona l i t e r a c k i e  o p ra co w a n ie  program ów ró ż n y c h  p a r t y j  p o l i t y c z n y c h .

Ten ro d z a j l i t e r a t u r y ,  j e ś l i  s ię  n ie  m y lę ,n a zyw a  s ię  p ro z ą  

r e f l e k s y jn ą .

p o to  w ię c ,  byś z ro z u m ia ł mój s to s u n e k  do f a k t u , o  k tó ry m  uwa­

ż a łe ś  za w s k a z a n e % o n ie ś ć , po zw o lę  s o b ie  w k r ó t k i c h  s ło w a c h  w y ło ­

żyć z a ry s  m o je j t e o r i i .  Z g ó ry  p rz e p ra s z a m , i ż  w s ta n ie  obecnym tw e
*

@3) u m ys łu  za p rzą ta m  tw o ją  uwagę t a k  ś c is ły m i  s p ra w a m i,a le  j e s t  t o  

k o n ie c z n e  ze w z g lę d u  na ro z p a try w a n y  p rz e z  nas p ro b le m -

Z a tem ,zada n iem  m o je j p ra c y  j e s t  s tw o rz y ć  t e o r i ę , k t ó r a  u ję ła b y  

w d ia le k ty c z n ą  je d n o ś ć  g łów ne m y ś l i  n a s z e j e p o k i,  od rzucam  bow iem , 

w ie rn y  t ra d y c jo m  X IX  w ie k u ,  w s z e lk ie  p lu r a l i s t y c z n e  u jm ow an ie  ś w ia ­

ta  i  n ie  waham s ię ,  pomimo o s t a t n ic h  k r y t y k , b r o n ić  je d n o ś e io w e g o , 

m o n is ty c z n e g o  s ta n o w is k a .

P r z e s ła n k i  m o je j t e o r i i  są n a s tę p u ją c e ;  c z ło w ie k  j e s t  w ypadko­

wą o d d z ia ły w a n ia  t r z e c h  c z y n n ik ó w .P o  p ie rw s z e ;  r a s a ,  t u  b id r ę  pod



uwagę o s ta tn ie  zdobycze  badań ra s o w y c h .p o  w tó r e ;  z a k ła d a m ,ż e  M arx

o ra z  je g o  n a s tę p c y  d o s ta te c z n ie  u z a s a d n i l i  f a k t  i s t n i e n ia  k la s y .
IŁ-

po t r z e c ie ;  ja k o  ró w n o rzę d n y  c z y n n ik ,o < M z ia łp * * ją c y  na c z ło w ie k a ,  

u z n a je  ś ro d o w is k o  s o c ja ln o - k u l tu r a ln e .N a z w ijm y  w ię c  c z y n n ik  ra sow y, 

e lem entem  a l f a , c z y n n ik  k la s o w y  -  e lem entem  b e ta ,z a ś  c z y n n ik  ś ro d o -  

-w ie k a  -  e lem entem  gama. R zecz ja s n a ,  e le m e n ty  te  p r z e ja w ia ją  s ię  

w r ó ż n o r a k i  sposób w ch ro m o zo m a ch ,g e n a ch ,o ra z  a l le lo m o r fa c h  -  a le

te  spraw y po zos ta w ia m  do mego w y k ła d u  d la  s p e c ja l is tó w ,

E le m e n ty  te  o d d z ia ły w a ją  na s ie b ie  w r ó ż n o r a k i  sp o só b , powo­

d u ją c  c z ę s to  s z e re g  c ie k a w y c h  s k o ja r z e ń .  Z a le ż y  to  o c z y w iś c ie  od 

ż y w o tn o ś c i danego c z y n n ik a ,o d  je g o  m ocy. l a k  w ię c  je d e n  z c z y n n i­

ków może okazać s ię  d o s ta te c z n ie  s i ln y , b y  s t łu m ić  d z ia ła n ie  in n e g o  

e le m e n tu ,k tó r y  i s t n i e j e  n a d a l ,a le  n ie  u ja w n ia  s i ę , c z y l i  p rz e c h o d z i 

w s ta n  re c e s y w n y , W ła ś n ie  w c z o ra j mogłem obserwować w ypadek, gdy

c z y n n ik  b e ta  w y p a r ł z u p e łn ie  c z y n n ik  a l f a ,  a lb o  in a c z e j m ó w ią c ,gd y  

k la s a  p o t r a f i ł a  s t łu m ić  p ie r w ia s t k i  ra s o w e . Opowiem c i  o tym  wyda­

r z e n iu ,g d y ż  o b ra z u je  ono s łu s z n o ś ć  m o ich  t e o r y j .

B yłem  w c z o ra j na p r z y ję c iu  u p a n i H e n r ie t t y ,  k t ó r a ,  ja k  c i  w ia

d o m o , je s t  z p o c h o d z e n ia  s tu p ro c e n to w a  s e m itk a .  A w ię c  c z y n n ik  a l f a

ra s a  w s ta n ie  c z y s ty m . J e s t  t o  napraw dę c z a ru ją c a  k o b ie ta .  J a k i  

s p o k ó j,  ja k a  równowaga d u ch a , i l e  w d z ię k u  i  d y s k r e c j i  w każdym  j e j  

ru c h u ,  i l e  k u l t u r y  i  d y s t y n k c j i  w j e j  w y p o w ie d z ia c h .A  do te g o  n o s i  

s ię  t a k  s k ro m n ie  a z a ra te m  w y s z u k a n ie ,p o s ia d a  ła g o d n y , c ic h y  g ło s . .

R ozm aw ia liśm y w ła ś n ie  o o d s ło n ię c iu  pom n ika  d łu t a  ja c o b a  E p -  

s te in a ,g d y  n a g le  d rg n ą łe m * w y d a ło  m i s ię ,  ja kg dybym  za p ię k n ie  s k ­

ro jo n y m i ra m io n a m i p a n i H e n r ie t t y  u j r z a ł  p o s ta ć  s ta r e g o , k r z y k l i ­

wego h a n d la rz a  ż y d o w s k ie g o , k tó re g o  w id z ia łe m  podczas m o je j p o d ró ­

ży na W schód,gdym  b a w ił  w W a rs z a w ie - O prow adza ł m n ie  w te d y  po m ieś 

c ie  je d e n  z n a s z y c h  p r z y ja c ió ł  i  chcąc pokazać m i o s o b l iw o ś c i te g o  

g r o d u ,z a w ió z ł mnie. do d z ie ln ic y  p ó łn o c n e j , z a m ie s z k a łe j p rz e z  s e m i-  

tó w . B y łem  zaskoczony  i ś c i e  w schodn im  tu m u lte m ,k rz y k a m i,ru c h a m i



r ą k ,  brudem  i  n ę d z ą . Na je d n e j z u l i c z e k  te g o  m ia s ta  zauw aży łem , 

s ta re g o  Ż y d a ,o d z ia n e g o  w ta k  samo d łu g i  c h a ł a t , j a k i  noszą  H in d u s i ,
I r ;T

t y l k o  że c z a rn y » p o s trz ę p io n y  i  b ru d n y . S ta rz e c  te n  w y k rz y k u ją c  coś 

ne rw ow o, s p rz e d a w a ł go tow any b ó b , k t ó r y  j e s t  ponoć ic h  narodowym  

p rz y s m a k ie m .£ u ją  g o , ja k  a m e ry k a n ie  gumę. Gdym ta k  p r z y g lą d a ł  s ię  

t e j  p o s ta c i  i  w y s łu c h iw a ł c ie k a w y c h  w y ja ś n ie ń  naszego  p r z y ja c ie la ,  

p o w s ta ł n a g le  na u l i c y  n ie s a m o w ity  ru ch?  h a n d la rz e  z ko sza m i p ie r z  

c h n ę l i ,  a w ś la d  za n im i  u c ie k a ł  te n  s ta r z e c Z a p r a w d ę - o s o b l iw y  

to  b y ł  w idok«  unoszące  s ię  na w ie t r z e  c z a rn e  p je ly  je g o  cha ła t a  c z y ­

n i ł y  go podobnym do sza  ta n a  ;-zan im  je s z c z e  zd ą ży łe m  z a p y ta ć  o p r z y ­

czynę  t e j  u c ie c z k i ,  u jr z a łe m  na o p u s to s z a łe j u l i c y  p o s tę p u ją c e g o  

m a je s ta ty c z n ie  p o l ic ja n t a  z ta k ą  samą la s e c z k ą , ja k ie j  u żyw a ją  n a s i 

p o l ic e m a n i.  J a k  m i w y ja ś n io n o , p o l ic ja  zmuszona j e s t  przem ocą c y w i­

l iz o w a ć  t y c h  l u d z i , k tó r z y -  w y m ig u ją  s ię  spod z a rz ą d z e ń  h ig ie n ic z -
- ;

n y c h .

O tóż p o s ta ć  te g o  s ta re g o  h a n d la rz a  s ta n ę ła  p rz e d  mymi oczyma 

gdym ro z m a w ia ł t a k  z p a n ią  H e n r ie t t ą . N ic , a le  t o  n ic  p o w ie rz c h o w n ie  

n ie  m ogło przem aw iać za ta k im  s k o ja rz e n ie m  W ra ż e n ia  p o w o n ie n ia ?  

Tam zapach  c e b u l i  czy  cz o s n k u  i  p o tu .  p a n i H e n r ie t t a  używ a , z d a je  

s ię ,p e r fu m  B o u r jo is  o n a jb a r d z ie j  d y s k re tn y m  z a p a c h u . (A  p ro p o s

p e r fu m  : p rz e k o n a łe m  s ię  o s t a t n io ,  że a n i  C o ty ,a n i  C h a n e l n ie  

do rów n yw a ją  B o u r jo is ,  p o ró w n a j C hane la  z B o u r jo is :  C ha ne l j e s t  

mimo w s z y s tk o  t ro c h ę  z b y t  o s t r y .  Z r e s z t ą , je s t  to  spraw a p rz y z w y ­

c z a je n ia ) .  A z a te m ,a n i w ra ż e n ia  p o w o n ie n io w e ,a n i k s z t a ł t  c z a s z k i ,  

a n i  k s z t a ł t  n o s a ,a n i barw a s k ó ry  i  w łosów  — słow em  n ic  n ie  upoważ 

n ia ło  m nie do ta k ie g o  s k o ja r z e n ia . . .

C h w ilę  s ta łe m  z m ie s z a n y : p a n i H e n r ie t t a  z a u w a ż y ła  m o je  za­

k ło p o ta n ie  i  z a p y ta ła  m nie o p rz y c z y n ę  t e j  t r o s k i .  N ie  chcąc p o -  

ru s z a ć  d ra ż l iw e g o  zag a d n ie n ia  w ta k  m iły m  to w a r z y s tw ie , s k ie ro w a -  

j  łe m  rozmowę spow ro tem  na to r y ~ ^ozpoe-&ęto|. o tó ż  a n a liz o w a łe m  p o -
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w yższe s k o ja r z e n ie  na- t l e  m o je j t e o r i i  i  doszed łem  do w n io s k u , 

że pomimo i ż  w oku  w ypadkach ( p a n i  H e n r ie t t y  i  s ta re g o  Żyda) 

e le m e n t a l f a  ( r a s a )  j e s t  t a k i  sam ( c o n s ta n s ) , t o  je d n a k  w wypad 

k u  p a n i H e n r ie t t y  c z y n n ik  k e ta  ( k la s a )  s t a ł  s ię  d o m in u ją c y  i  

z e p c h n ą ł na p la n  d r u g i  c z y n n ik  a l f a  ( r a s ę ) .  A le  te n  c z y n n ik  

a l f a  ( r a s a )  p o z o s ta ł n a d a l,  w s ta n ie  u k r y c ia ,  re ce syw n y .O zn a ­

cza  t o ,  że p rz y  z a is t n ie n iu  o d p o w ie d n ic h  warunków k e ta  i  gama, 

c z y l i  k la s y  o ra z  ś ro d o w is k a , e le m e n t rasow y może w yd o s ta ć  s ię  

n a ja w , obnażyć s ię  z c a łą  ja s k ra w o ś c ią  . W yokrąż s o b ie ,  że wsku­

te k  ja k ic h ś  k a ta k liz m ó w  d z ie jo w y c h  wnuk p a n i H e n r ie t t y  zmuszo­

ny b ę d z ie  p o w ró c ić  do ś ro d o w is k a  h a n d la rz y  bobem ,w tedy ra s a  

napewno odezw ie  s ię  w n im  i  t o  z n a j s i l n i e j s z ą  r e a k c ją .

W ro z w o ju  t y c h  c z y n n ik ó w  d z ia ła ją  praw a d o b o ru  n a t u r a l ­

nego .A w ię c  c z y n n ik  w yższego g a tu n k u  p rz e ła m u je  s ła b s z y .N ie  

p o t r z e b u ję  chyba u d o w a d n ia ć , i ż  w w ypadku p a n i H e n r ie t t y  j e s t  

ona typem  w y ż s z y m ,a n iż e l i  t y p  h a n d la rz a  ż y d o w s k ie g o , zaś w wy­

padku panny B u m s , ró d  T u rn e ró w  p rze w yższa  ró d  B u rn s ó w :s ta ry
♦

B u m s , j e ś l i  s ię  n ie  m y lę , b y ł  s ta je n n y m  naszego  o jc a ?

S ądzę ,że  zgadzamy s ię  obydw aj w p o g lą d z ie  na spraw ę ta k  

zwanego u s t r o ju  s p r a w ie d l iw o ś c i , k t ó r y  m ia łb y  z n iw e lo w a ć  in d y ­

w id u a ln o ś ć  lu d z k ą .P rz e z w y c ię ż y łe m  n a re s z c ie  w s o b ie  w s te czn ą  

p o z o s ta ło ś ć  s e n ty m e n ta ln e g o  ro z p a tr y w a n ia  spraw  w ś w ie t le  

k rzyw d y  czy  te ż  s p r a w ie d l iw o ś c i lu d z k ie j  * p r z e c ie ż  k la s a  n a ­

s z a , w ie lk ic h  p o s ia d a c z y  z ie m s k ic h ,n ie  p o w s ta ła  d ro g ą  ł a s k i  

c z y j e j ś , t y l k o  prawem d o b o ru  n a tu ra ln e g o  l u d z i  s i l n i e j s z y c h ,  

z d r o w s z y c h ,o d p o rn ie js z y c h .p rz e e ie ż  w s ta n ie  p ie rw o tn y m  za rów ­

no p ra d z ia d « p a n n y  B u r n s , ja k  ró w n ie ż  n a sz  p ra d z ia d  m ia ł t e  sa ­

me m o ż liw o ś c i ro z w o ju :  j e ś l i  T u rn e r  z w y c ię ż y ł w tym  w y ś c ig u , 

oznacza  to , ż e  j e s t  typem  w yższym . W h i s t o r i i  bow iem  , ja k  w 

w ie lk im  w y ś c ig u  konnym z w y c ię ż a  t y p  s i l n i e j s z y . ,  k t ó r y  n a le ż y  

k u lty w o w a ć . S e n ty m e n ta liz m y  w s z e lk ie  są w s te c z n e , gdyż w s t r z y ­

m ują  ro z w ó j lu d z k o ś c i  n a p rz ó d .



T o te ż  p r z y ją łe m  z m arx izm u t o ,  co j e s t  w n im  po s tę p o w e : s t w ie r  

d z e n ie  f a k t u  i s t n i e n ia  k la s .  od rzucam  n a to m ia s t  w s te c z n e

e le m e n ty  m a rz izm u , z m ie rz a ją c e  do n iw e la c j i  in d y w id u a ln o ś c i 

l u d z k ie j .  K a ro l M a rz , t ru d n o  tem u z a p rz e c z y ć , b y ł  bez w ą tp ie n ia  

g e n ia ln y m  m y ś l ic ie le m ,a le  n a jp ra w d o p o d o b n ie j b y ł  to  c z ło w ie k ,  

ż y ją c y  se n tym e n ta m i d la  u c is k a n y c h , i  t o  z a c ie m n iło  je g o  h o ry  -  

z o n t .  l i e  z d o ła ł  p rz e z w y c ię ż y ć  w s o b ie  e lem entów  u c z u c io w y c h . 

,J-!en ś la m a z a rn y  s to s u n e k  w s p ó łc z u c ia  d y k to w a ł zapewne F ry d e ry k o  

w i E n g e ls o w i je g o  p a m f le t  »0 s y t u a c j i  k la s y  r o b o tn ic z e j  w An­

g l i i " .  S p o s t r z e g ł rz e c z y  d ru g o rz ę d n e , p o w ie d z ia łb y m : n i e i s t o t ­

n e , a . n ie  z a u w a ż y ł, że w ła ś n ie  d z ię k i  tem u w y s i łk o w i k i l k u n a ­

s to g o d z in n e j p ra c y  ro b o tn ik ó w  i  d z ie c i  p o w s ta ło  im p e riu m  b r y ­

t y j s k ie . B o ,  z a p ra w d ę , ja k iż  p o ż y te k  p r z y n io s ło b y , gdyby wówczas 

k i l k u d z ie s ię c iu , a lb o  na w e t k i l k u s e t  n o b i l i t y  z a p rz ą g n ię to  do 

p ra c y ?

Zatem g w a ra n c ją  p o s tę p u  j e s t  d ą ż e n ie  do u trz y m a n ia  na o d - 

p o w ie d n im  p o z io m ie  c z y n n ik ó w  a l f a ,  b e ta  i  gama. K ie  będę c i  

u d o w a d n ia ł,ż e  t e  e le m e n ty  w naszym  r o d z ie  są na z n a c z n ie  w yż­

szym p o z io m ie , a n i ż e l i  w r o d z ie  panny B u m s . T o te ż ,o p ie r a ją c  

s ię  na t y c h  p rze s ła n ka ch ,w ysn u w a m  o d p o w ie d n ie  w n io s k i» ty c z ą ­

ce tw ego s to s u n k u  z panną B u rn s . O zy n ię  t o  wbrew moim sen tym en­

to m . Nowe d z ie c k o ,z  te g o  z w ią z k u  n a ro d zo n e » o zn a cza  o b n iż e n ie  

k rz y w e j ro z w o ju  naszego  ro d u ,  z e p c h n ię c ie  j e j  w d ó ł .  O bow iąz­

k ie m  moim j e s t  ja k  sam ro z u m ie s z , p r z e c iw s ta w ić  s ię  ta k im  p r ó ­

bom z c a łe j  m ocy.

Wobec pow yższego zmuszony je s te m  p o p rze ć  s ta n o w is k o  L a u ry  

M o je  s tu d ia  nad z a g a d n ie n ie m  p e rs p e k ty w y  p o z w a la ją  m i ró w n ie ż  

d o jr z e ć  w od pow iedn im  o ś w ie t le n iu  t ę  sm utną s p ra w ę ,d o  k t ó r e j  

w yd a je  m i s ię ,  p r z y p is u je s z  z b y t  w ie lk ą  w agę.

Jam es.

P o s t - s c r ip tu m :  B a rd zo  będę z o b o w ią z a n y » je ś l i  zech cesz  m i 

p o r a d z ić ,  czy  mam m oją s y n te z ę  nazwać t e o r ią , c z y  t y l k o  hypo»
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p o te z ą  p ra c y ?  H ie  p o w in ie n ie m  chyba d o d a ć , ze po zw a la  ona w 

nowym ś w ie t le  ro z p a t r z e ć  spraw ę ruchów  n a ro d o w ych , o d g ra n ic z y ć  

po d szyw a n ie  s ię  w u lg a rn y c h  demagogów d e m o k ra ty c z n y c h  pod p o ję ­

c ie  n a c jo n a l iz m u " .

O to l i s t  Jam esa. Z o s ta łe m  w ię c  sam. W okó ł m n ie  p o w s ta je  

p u s tk a ,  la w e t  s ta r y ,d o b r y  O s c a r, k t ó r y  je s z c z e  o jc u  memu c z y ś - i  

c i ł  b u ty  -  ja k o ś  d z iw n ie  u c h y la  p rz e d e  mnę. d r z w i ,  o b a w ia ją c  

s ię ,b y  w z ro k  na sz  n ie  s k rz y ż o w a ł s i ę . . . . T y l k o  Anna j e s t  t a k  

samo ła g o d n a  i  m i lc z ą c a , ja k  d o tą d . Z a ję ta  j e s t  d z ie c k ie m  i  n ie  

zw raca  na n ic  w ię c e j u w a g i.

W ydaje  m i s i ę ,  że n ie  m y ś l i  o p r z y s z ło ś c i , ż e  obaw ia  s ię  

m y ś le n ia . A w ię c  moim o b o w ią zk ie m  j e s t  z a ra d z ić  k a t a s t r o f i e .

P rzede  w s z y s tk im  n ie  w o lno  z b y t  p o c h o p n ie  d z ia ła ć .  D o ty c ł 

czas  zan iedb yw a łem  spraw y m a ją tko w e , L a u ra  k ie r o w a ła  n im i .  

L a u ra , a w ła ś c iw ie  j e j  m ąż. M a ją  d o s ta te c z n ą  i l o ś ć  m o ic h  p e ł ­

n o m o c n ic tw , by na i c h  p o d s ta w ie  pozbaw ić  m n ie  ś rodków  b y tu .  

J e ś l i  w ię c  p o ś lu b ię  te r a s  A n n ę ,d z ie c k o  może s t r a c ić  podstaw y 

swego b y tu ,  sw ej p r z y s z ło ś c i ,  p o p e łn i łb y m  w ię c  c z y n  p o z o rn ie  

s z la c h e tn y ,  w i s t o c i e  je d n a k  n ie m o ra ln y .

A w ię c ,  może c h w ilo w o ,p ó k i spraw  n ie  u n o rm u ję , w y s ła ć  

Annę z d z ie c k ie m  na w ie ś ?  H ie , te g o  u c z y n ić  n ie  mogę: Anna n a -  

pewno ź le  to  z ra z u m ie , s ą d z ić  b ę d z ie ,ż e  p ra g n ę  s ię  j e j  pozbyć 

A p o z a te m ,ja k ż e  p o z o s ta n ę  z d a le k a  od d z ie c k a . . ,

Gdybym je s z c z e  m ia ł  ja k iś  ś w ia to p o g lą d ,p rz e k o n a n ia ,k o m ­

p a s ,k tó r y  p o z w o l i łb y  m i o d n a le ź ć  d ro g ę  w ła ś c iw ą , je d y n ą .Z a g u ­

b i łe m  s ię  w p o w odz i m y ś l i  n a s z e j e p o k i;  na r o z s ta ja c h  d ró g  

s ta n ą łe m  bez kom pasu.

.C o ra z  c z ę ś c ie j  zamykam s ię  w ię c  w g a b in e c ie ,  o c z e k u ję  

z m ie rz c h u ,b y  u s ły s z e ć  znów rozmowę t r z e c h  m o ic h  p o w ie rn ik ó w . 

W iem ,że je s te m  na g r a n ic y  o b łę d u , a le  św iadom ość te g o  b y n a j­

m n ie j n ie  o s ła b ia  p ro c e s u  r o z s z c z e p ia n ia  m o je j ś w ia d o m o ś c i: 

j a , re a lis ta » d o p u s z c z a m . m yś l»że  z k a r t  k s ią ż e k  mogą w nocy
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s c h o d z ić  żywe p o s t a c i ,  że p o t r a f ią  ro z m a w ia ć , żyć swoim  ż y c ie r i 

' i  z o d le g ło ś c i  w ieków  m in io n y c h  ro z p ra w ia ć  o w ie k u  X X -y m .lo ć  

to  s z a le ń c z y  p o m y s ł! Zapewne sam uc ie ka m  p rz e d  k o n ie czn ym  w y - j 

borem  s w o je j» je d y n e j d r o g i  i  pozwalam  n u r to m  p rz e c iw s ta w n y m  

n a s z e j e p o k i,p o z a  mną i  we m nie żyć ż y c ie m  ró w n o le g ły m . Sam 

z a in s c e n iz o w a łe m  to  s z a le ń s tw o , sam w y re żyse ro w a łe m  tę  rozm o­

w ę . . .

N ie  dość te g o ;  te n  s ta n . Chorobowy zapewne s p ra w ia  m i

niewym owną u lg ę ,  gdyż tę s k n ię  n ie r a z  za ty m i ro z m o w a m i,s z u -
,

kam w n ic h  o p a r c ia . . . .

W c z o ra j', po n a d e jś c iu  o d p o w ie d z i Jamesa zam knąłem  s ię  

w swym g a b in e c ie  i  ra z p o ra z  o d czy tyw a łe m  te n  l i s t .  W yda je  sie, 

ja k g d y b y  w s z y s tk o  b y ło  w tym  l i ś c i e  lo g ic z n e ,n a u k o w e ,ś c is łe ,  

ja k g d y b y  p o w s ta w a ła  ż e la z o b e to n o w a  k o n s t r u k c ja .  A je d n a k  wy­

czuwam ,że James s tw o r z y ł  s o b ie  ś w ia t  m y ś l i , k tó r e g o  zadan iem  

j e s t  c h ro n ić  je g o  s p o k ó j;  bowiem m y ś le n ie  lu d z k ie  to  c ią g łe  

s z u k a n ie  kom prom isu  ze sobą samym,ze swym i s k ło n n o ś c ia m i i  

s p rz e c z n y m i d ą ż e n ia m i.

N ie  o s ią g n ą łe m  s p o k o ju ,n ie  p o t r a f ię  bowiem  m yś le ć .W czo ­

r a j  o d c z y ta łe m  po ra z  t r z e c i  l i s t  i  na c h w i lę  z g a s iłe m  ś w ia t ­

ło , b y  s k u p ić  s ię  i  w re s z c ie  zdecydow ać, ja k  p o s tą p ić  w ypada. 

Gdym znów oczy o tw o r z y ł , u j r z a łe m  szybko  k ro c z ą c ą  d ro b n ą  po ­

s ta ć  M a ra ta ,w ym achu jącego nerwowo rę k a m i.  Z k ie s z e n i  je g o  su:
>—•

r d u ta  s te r c z a ły  ja k ie ś  w y c in k i  g a z e to w e , ja k ie ś  n o ta tn ik i . W  

c ie n iu  p rzym g lo n e g o  ś w ia t ła  z a ry s o w a ła  s ię  je g o  p o ż ó łk ła
i ‘

tw a rz ,ob ram o w ana  n ie s fo r n ą  c z u p ry n ą . W ś la d  za n im ,p o b rz ę ­

k u ją c  z b r o ją  szybko  s u n ą ł Non K ic h o t , z a ś  d y s k r e tn ie  o p o d a l 

s z e d ł k u  m nie H a m le t; D z iw n ie  zapraw dę w y g lą d a ła  w c ie n iu

b i e l  k o ro n e k  w o k ó ł je g o  s z y i .

D rg n ą łe m . Po c h w i l i  z n a le ź l i  s ię  znów obok mego b iu r k a ,

a p o s ta e  M a ra ta  ja k g d y b y  z a g in ę ła  w s z e ro k im  f o t e l u .  R o z p a r ł |



s ię  w y g o d n ie ,ś w id ru ją c e  je g o  oczy nerwowo b ie g a ły  po s t o le ,  

ag w re s z c ie  z a trz y m a ły  s ię  na l i ś c i e  Jam esa.

-  Hm, co to ?  -  r o z le g ł  s ię  p i s k l iw y , -b rz m ią c y  n ie c o  s z tu  

c z n ie , p a te ty c z n y  g ło s .  Szybko p r z e c z y ta ł  l is t , p o c z e m  p a rs ­

k n ą ł  p rz y k ry m ,g ło ś n y m  śm iechem . R z u c i ł  l i s t  H a m le to w i,m ó w ią c : 

-  O b y w a te le , c z y t a j c ie ,  o to  s z a r la ta ń s tw o  XX-ego w ie k u ! |

H am le t s p o k o jn ie  w ło ż y ł  m onok ł i  p o w o li  z a c z ą ł c z y ta ć .

Za je g o  p le c a m i Don K ic h o t  o d c z y ty w a ł w ie r s z  za w ie rsze m  za­

r y s  t e o r i i  Jam esa»podczas gdy M a ra t ako m p a n io w a ł c h ic h o te m . 

Gdy H a m le t o d ło ż y ł  l i s t ,  na z n a k ,ż e  z a p o z n a ł s ię  z je g o  t r e ś ­

c ią ,  znów r o z le g ł  s ię  g i.os M a ra ta , tym  razem  ju ż  c h r a p l iw y ,

m n ie j s z tu c z n y » ra c z e j g a rd ło w y : ^

_  po p r z e c z y ta n iu  te g o  l i s t u  s tw ie r d z i łe m ,z e  je s te m  

w stecznym  typ e m . O jc ie c  mój p o c h o d z i ł  z H is z p a n i i ,  a może j 

b y ł  maranem, m atka m oja  rodem  ze S z w a jc a r i i . O t o , co n a zyw a ją  

n a u k ą ,o to  j e s t  zdo bycz  lu d z k o ś c i  w c ią g u  15o l a t ,  od c z a s u , 

gdy w spó lnym  w y s i łk ie m  moim i  B e n ia m in a  F r a n k i in a  dokonyw a­

l iś m y  r e w o lu c j i  w o p ty c e ,  gdy s to c z y l iś m y  b o je  o m edycynę, 

o a s tro n o m ię ,  o n a u k i s p o łe c z n e ! s z a r la ta ń s tw o  o d r o d z i ło  

s ię  w w ie k u  X X -tym  w p o s ta c i  k o m b in a c y j pseudonaukow ych ,a  

ic h  h is t o r y c y  w ^ iw a ją  m n ie , żem le c z y ł  m a rk iz ę  de L a u b e s - 

p in e  wodą w a p ie n n ą ,k tó rą  d la  u s p o k o je n ia  t e j  r o z h is te r y z o w a -  

n e j g r u ż l i c z k i  nazw ałem  s z tu c z n ą  wodą p łu c n ą , . .  W y kp iw a ją  

m nie ic h  h is t o r y c y ,  żem s to  p ię ć d z ie s ią t  l a t  tem u ż le  o k re ś ­

l i ł  p o ło ż e n ie  s e rc a  i  p ł u c . . .  A sam i tw o rz ą  b ig o s  naukow y, 

ju ż  n ie  w ed łu g  re c e p ty  C a g l io s t r o , k tó r y  w ie le  rz e c z y  s ię  

n a u m ia ł,  a le  b ig o s , ja k ie g o  p o w s ty d z iłb y  s ię  k u c h a rz  o s t a t ­

n ie g o  rz ę d u  w ro k u  1775 , góym s ię  po t r z e c io r z ę d n y c h  k n a jp y  

lo n d y ń s k ic h  w a łę s a ł . . . .

-  G rom ko ,ja k  z w y k le , -  waszmość m ów isz -  od ezw a ł s ię  

m ię k k i te n o r  k r ó le w ic z a  -  W a l i  d o k tó r  p r o s to  z m o s tu ,a le  , 

n ie  w id z ę  rz e c z o w y c h  a rgum en tó w .k tó r e  m og łyby o d ją ć  te o r io m



11 |2g

Jamesa T u rn e ra  wagę naukow ych d o c ie k a ń , a na'dac ją  pog lądom  w 

w a s z m o ś c i. K ie  t y l k o  bowiem s o c jo lo g ia , a le  zdan iem  moim w s z e l 

ka  nauka j e s t  rz e c z ą  d o w o ln ą , z s u b je k ty w n y c h  p rz e s ła n e k  pow­

s t a ła .  . .

-  I  t o , c o  ja  b io r ę  za s z y s z a k  M a m b r in a ,to b ie  z d a je  s ię  

być m ie d n ic ą  g o l ib r o d y ,  a komu innem u czymś odmiennym wydać 

s ię  m o ż e . . . -  z a w tó ro w a ł bas Don K ic h o ta .

-  H o la , o b y w a te le , t o ś c ie  s ię  n a re s z c ie  ze sobą d o g a d a l i .  

P o tę p ia c ie  możność rz e c z y w is te g o  p o z n a n ia  p raw dy p o to ,  by 

u p ra w n ić  w s z e lk ie  s z a r la ta ń s tw a  m yś low e , by n a o ś c ie ż  d rz w i 

o tw o rzyć  w s z e lk im  ko m b in a c jo m  m yślowym , ham ującym  p o s tę p ,  

j a k i  dokonywa s ię  w w ie k u  X X - ty m .

-  p o s tę p  w w ie k u  x x - ty m ?  -  p r z e rw a ł H a m le t -  w y b a c z , 

mój d r o g i  d o k to r z e ,a c z y ż  k o n f l i k t  s i r a  W i l l ia m a  n ie  ś w ia d ­

czy  o ty m ,ż e  o p o s tę p ie  mowy n iem a? Oto na p o c z ą tk u  w ie k u  X X - 

ego ja k a ś  w ie lc e  s z la c h e tn a  d a m a ,z d a je  s ię ,m o ja  ro d a c z k a  z 

k ra jó w  sk a n d y n a w s k ic h  n a zw a ła  te n  w ie k  w ie k ie m  d z ie c k a ,ż e  to  

ponoć w ie k  te n  ma n a le ż n e  praw a d z ie c k u  p r z y w r ó c ić .  S p ó jrz  

w o k ó ł,c o  s ię  d z ie je , a  czy  n ie  p rz y p o m in a ją  c i  s ię  m o je  s ło w a ;

j a k  nudnym , n ę d z n y m ,lic h y m  i  ja ło w y m
’ /

Zda m l s ię  o b ró t  c a ły  te g o  ś w ia ta »

To n ie p ie lo n y  o g ró d , samym t y l k o  chw astem
( p o r o s ły . . . .

-  Twój pesym izm  s c h y łk o w y  z n a la z ł  i  w w ie k u  X X -tym  sz e ­

re g  zw o le n n ikó w  w ła ś n ie  w śród  t y c h ,  co o d rz u c a ją  p o s tę p  i  

w a r to ś ć  n a u k i.Z d a je  m i s ię , ż e  te  dw ie  spraw y ze sobą w ś c i s ­

łym  z w ią z k u  p o z o s ta ją :  spraw a p o s tę p u  i  s to s u n e k  do n a u k i ,  

p o z w ó lc ie  o b y w a te le ,ż e  wam p o k ró tc e  o k r e ś lę  mój na te  spraw y 

p o g lą d ,  j e s t  to  bowiem  d la  n a s z y c h  d a ls z y c h  d y s p u t z a g a d n ie ­

n ie  o s io w e .

-  S łucham y -  n a ra z  od ezw a ły  s ię  dwa g ło s y ;  te n o r  H a m łe -
0

t a  i  bas Don K ic h o ta .O m a l n ie  odezwałem  s ię  ró w n ie ż ;  S łucham



A le  w t e j  samej c h w i l i  r o z le g ło  s ię  p u k a n ie  do d r z w i .

I r z y  p o s ta c ie  p ie r z c h ły .  Odezwałem s ię :  w e jś ć !

Na p ro g u  s ta n ę ła  "blada A nna . C ic h y m ,n ie s p o k o jn y m  g ło se m  

ja k g d y b y  p rz e c z u w a ją c  co z łe g o » o z n a jm iła ;

-  S i r  W i l l ia m ,p r z y je c h a ła  p a n i L a u ra .  I


